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R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d . so . M a r c a  ( r .  Kwiet . )

W  rusk im I n w a l i d z i e  c z y ta m y :  „ w  g a ­
zecie londyńsk iej  M o r n i n g - P o s t  z dn.  s i .  
L u t e g o  b.  r. u mi es zc zo n y  jest  nas tępu jący  ar-  
t y k u l : “

M askarada u dw oru w  P etersburgu .
„ P o c z ą t e k  n o w e g o  ro k u  o b c h o d z o n o  tu  

w P e te r s b u r g u  maskaradą  d w o rs k ą ,  w  z imo-  
wyra pałacu  J .  C . Mści .  P rz es z ło  30,000 b i l e ­
tów rozdano  w p r z ó d ,  n i m e ś m y  mogl i  j e  o t r zy ­
ma ć ;  szczęśc iem jednak  powiod ło  n a m  się  ich 
dostać.  O k o ło  9. g o d z i n y  w i e c z o r n e j , zn a l e ­
źl iśmy się poś ród  róźnob arw e j  c i żby ,  n ap e ł ­
niającej  n i e sko ńcz ony  szereg  w spa n ia łych  ko­
m n a t ,  które s ię  otwierają na t en r az  dla p u ­
bliczności .  Jaki  obr az !  T y s i ą ce  k u p c ó w  
1 handlarzy  z rozłozys temi  b r odami ,  w d łu g ic h  
czamarach  1 okrągłych kape luszach,  p rowadz i ło  
ł a d n e  swe żony  1 córki  w sukn iach  b ława tnych  
i  z ło to l i lych,  s t ro jne  w b ry lan ty  i per ły  tu 
t łu m n ie  cisnęli  s;^ G r u z i n i , Cze r k ie sy ,  T a t a -  
rzy , Chińczycy w n a r o d o w y ch  u b i o r a c h ; n i e ­
z l i czone  mnós two  of icerów lądowych i m o r ­
skich w p rzepysznych  m u n d u r a c h  ; Po s łowie ,  
Sekre ta rze  i i n n i  u r zęd n ic y  missyi  zagrani j

c z ny ch  w świą tec zny m stroju,  W  po ś r ód  t ego 
t ł u m u  lu dz i ,  k tóry z t rudnośc ią  przeciskał  s ię  
po  og r o m n y ch  sa lac h , ukazał  s ię  Cesarz  z C e ­
sarzową .  Cesarz był  W pr os t ym  m u n d u r z e  bez  
wstęgi  i i n nyc h  o z d ó b ,  dostojna zaś Je go  m a ł ­
żonka mia ła  na  sobie  s t r ó j , jaśniejący b ry lan ta­
m i  i pe r ł am i ,  k tó r e ,  b e z  wątp ien ia ,  n igdy  n ie  
zdob i ły  osoby  bardziej  mi lej  i ujmującej .  P o ­
rw an i  l alą c i żby ,  u j r ze l i śmy się  nakon iec  u sa­
m e go  t r o n u  w sali S, Je r ze go .  Cesarz  J m c  r a ­
czy ł  nas  po zn ać  i w pięć mi n u t  po te m j e d e n  
z  u rzę dn ikó w d w o r u ,  z  rozkaz u  N.  P a n a ,  s ta­
wi ł  s ię  do  zapr owa dze n ia  nas do w e w n ę t r z n y c h  
p o k o jó w ;  t am przed  nasze mi  oczami  czaru jący  
o tworzy ł  się widok.  T e a t r  e r e m i t a i u  zamie n i ł  
s ię  na t en raz w p rze py szn ą  okrąg łą  świątynią,  
pała j ącą  św ie ca mi ,  za rnkn ię temi  w ru rkach  
k rysz ta łowych ,  i pająkami wiszącemi  ze stoło­
wan ia .  W  poś ro dku  nakryte  by ły  stoły na 500 
o s ó b ,  sz tućcami  po większej części  z ło temi ,  
1 zast awione  wirtami i j ad łem wszelkiego r o ­
dza ju.  Cesa rzowa  siedziała u s tołu  w p o s r o
gośc i ;  Cesa rz  nie  s iadł ,  l ecz  u s ł u g i w a ł  Je j  
i częs tował  wiecze rzających z n ad e r  las awą  
t roskl iwością.  W sz ysc y  biesiadnicy jedl i ,  pi*t 
i rozmawial i  między sobą sw ob od n ie  1 ez n a j ­
m n ie jsz e g o  p r zy mu su .  P o  n ie j ak im czas is  
Cesa rz  zbliżył się k u  n am  , wziąwszy l  a m ą v 
za  r ę k ę ,  zapy la ł  jak s ię o na  przec i snę ła  p rze z
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d u m y  l u d u  i r z t k l j  „ c o  też myś l i c i e  o  32,000 
gośc i  moich?**  J a k i e  w y raz y  w us t ach  M o n a r ­
c h y ,  p o ś r ó d  n i e z l i c z o n e g o  m n ó s t w a  p o d d a ­
n y c h .  i to j e s z c z e  w n a s z y c h  cza sach !  N i -  
c d v  jeszcze n i e  z d a r z y ł o  mi  s i ę  w i dz i e ć  tyle  
r a z e m  z e b r a n e g o  l u d u ,  n i g d y  n i e  m o g ł e m  
w y o b ra z i ć  s o b i e ,  i ż by  p o d o b n y  t ł u m  móg*  s i ę  
w e s e l i ć  i o b o k  t ego  tak p r z y s to jn i e  s i ę  z a c h o ­
w y w a ć ;  nikt  t a m  n i e  r o z t r ą ca ł  c i żby b ez  ce lu  
i  p o t r z e b y ;  n i e  b o b r o w a n o  po c u d z y c h  k ie sze ­
n i a c h ,  n i e  by ło  s ł ychać  bi tw i k łó t n i ,  n i e  by ło  
w idać  ż a d n e j  po l i c y i  ; g d z i e  n i e g d z i e  tylko stal i  
w y s ł u ż o n e  g r e n a d y e r y  p a ł a c o w e j  s t r a ży .  P o  
w i e l u  m i e j s c a c h  w z n o s i ł y  s ię k u p y  bu t e l ek ,  
z  k t ó r ych  n i e u s t a n n i e  gośc i  c z ę s t o w a n o .  B u ­
f e t y  z a s t a w i o n e  zakąsk am i  wsz e lk i ego  r o d z a j u ,  
w y t r z y m y w a ł y  c i ąg ł e  o b l ę ż e n i e  ł a k n ą c y c h  t łu ­
m ó w ,  i s t e m w s z y s i k i e m  n a j m n i e j s z e  nie '  zd a -  
r / . y ł o ’s i ę  z a m i e s z a n i e .  P ó ź n  ej d o w i e d z i a ł e m  
6ię  że na  tyin w ie c z o rz e  an i  j e d n a  ł yżka  n i e  
z c i n ę ł a -  —  P o l i t yk  ze m n i e  m e g ł ę b o k i ,  l ecz  
n i e  m o g ę ,  w p ro s t oc i e  se rca  w s t r z ym ać  s i ę t od  
n i e k t ó r y c h  u w ag .  —  T a k i e  p o w s z e c h n e ,  n a ­
r o d o w e ,  w y r a ż e n i e  s zcz e r o śc i  i z a u f a n i a  m i ę ­
d zy  M o n a r c h ą  i J e g o  l u d e m  , n a j l e p s z y m  jest  
d o w o d e m  d o b r e g o  r z ą d u  z  j e d n e j ,  a  s z l a c h e ­
t n y c h  myś l i  i . u cz u ć  z  d ru g i e j  s t r o n y . “

( G a z .  R z ą d o w a . )  —  J o u r n a l  d e  F  r a n  k- 
f o  r t  z a m ie śc i ł  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z P e t e r s b u r  
e a :  „ A b y  g ł ó w n y m  p o t r z e b o m  k r ó l e s t w a
P o l s k i e g o  zadość  u c z y n i ć ,  r o z ka z a ł  N .  P a n  n a  
w s p o m o ż e n i e  o n e g o  1 5  m i l .  r u b .  af i sygnacyj -
n y c h  (27 miU z h '  P olsk ) z  kassy  1 ans tw a  R o ­
s y j s k i eg o  za l i czyć sk a r b ow i  p o l s k i e m u .  S u m ­
m ę  5 mi l .  zł t .  n a  wspa rc i e  r o l n i c t w a ,  d o t k n i ę ­
t e g o  n a jb a r d z i e j  p r z e z  klęski  p o w s t a n i a ,  w y ­
z n a c z o n o  w  b u d ż e c i e  s t a ł ym .  P r ó c z  t e g o  
p r z e z n a c z y ł  Ce sa r z  z n a c z n ą  s u m m ę  w  t y m ż e  
s a m y m  ce lu  z l isty swo je j  eyw i lne j .  —  N a t y c h ­
m i a s t  p o  p r z y w r ó c e n i u  p o r z ą d k u  za r o z k a z e m
C e s a r z a  150,030 z ło t .  p o d z i e l i ł  A d j u t a n t  G i n y  
H r .  Kra ss ińsk i  m i ę d z y  m i e s z k a ń c ó w  w s i ,  p o ł o ­
ż o n y c h  n a  b y ł y m  t ea t r ze  w o jn y .  Z l e c o n o  b y ­
ło  G e n e r a ł o w i  K r a s s i ń s k i e m u , a b y  ob j e ż d ż a ł  
w o j e w ó d z t w a ,  ,w ce lu  z a i n f o r m o w a n i a  s i ę  
o  s t a n i e  w i e ś n i a k ó w  i z d a n i a  w  tej  m i e r z e  
s p r a w y  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .  O d t ą d  r z ąd  
w szy s t k i ch  u ż y ł  ś rod ,ków ku  w sp a r c i u  ró ln i -  
r j w a  i m i ę d z y  k m i e c i  p o d u p a d ł y c h  z n a c z n ą  
i l ość  s z c z o d r o b l i w i e  r o z d z i e l o n o .  U c z y n i o n o
t a k ż e  s t o s o w n e  r o z r z ą d z e n i a ,  k o ń c e m  p o w e t o ­
w a n i a  u b y t k u  b y d ł a ,  k tó r e g o  w iększą  część  z a ­
r a z a  w sku t ek  n i e s z cz ę s n e j  w o j n y  pows t a ł a ,  
s p r z ą t n ę ł a .  13 . ° ° °  Sz l u k  b y d, a  j UŹ z a k u P ‘ł 
r z ą d  w ł a s n y m  k o s z t e m ,  a w p o ł ą c z e n i u  s i ę  
z  b a n k i e m p o I s k i . c n ,  j e s z cz e  331^°® sz tuk  ku-  
p n e m  nabęd z i e *  —  O d y  p o w s w i u e  w y b u c h ł o .

m ł o d z i e ż  p o l s k a , co  b r o ń  u n i e ś ć  m o g ł a , sta-  
n ę l a  p o d  b a n d e r ą  r o k o s z u .  W i e l u  p ro f e s s o -  
r o w  da ło  s i ę  uw ie ść  m a r z e n i u  r e w o l u c y j n e m u ,  
a t a k  o p u s z c z a n o  u n i w e r s y t e t y ,  r ó w n i e ,  j ak  
g i m n a z y a  , w  skut ek  cz eg o  dla  b r a k u  s ł u c h a ­
czy  , n a u k o w e  te z ak ł ad y  t r z eb a  by ło  z a m k n ą ć .  
R z ą d  u s i ł u j ąc  z a r adz i ć  z ł e m u ,  p r z e z  r o z r u c h y  
G 28830.  s p r a w i o n e m u ,  n a s a m p r z ó d  o b r ó c i ł  
ku  t e m u  s t a r a n i e  s w o j e ,  a b y  4 n i ż s ze  k lassy  
s zk ó ł  w y ż s z y c h ,  g d z i e  m ł o d z i  l udz i e  d o  15. lat  
w i e k u ,  p r z y g o t o w a w c z e  odb i e r a j ą  w y c h o w a ­
n i e ,  n a n o w o  o t w o r z o n e  zos t a ły .  Z  p o m i ę d z y  
wszys tkich  p o t r z e b  ta w ła ś n i e  by ła  n a j w ię k s z e j  
w a g i ,  p r z e t o  też  r z ą d  p i e cz o ło w i t o ś ć  s w o j ę  
o u e j  n a s a m p r z ó d  poświęc i ł .  —  O d k ą d  r ę w o l u -  
cya  t r w o g ę  i n i e ł a d  s ze r z yć  p r z e s t a ł a , o t r z y ­
m a ł o  t akże  s ą d o w n i c t w o  w c a ły m  k ra j u  d a ­
w n ie j s zą  s w o j ę  dz i a ł a ln oś ć .  T r y b u n a ł y  c y w i l ­
n e  c z y n n o ś c i  s w o je  n a n o w o  r o z p o c z ę ł y  i Sę ­
dz io w ie  p o k o ju  p e ł n i ą ,  jak d a w n i e j ,  s ł u ż b ę  
swo ję .  —  C e s a r z  n i e  m a  z a m i a r u  m o c ą  o r ę ż a  
i m i e c z a  r z ą d z i ć  P o l s k ą .  C h c ą c  n a  g w a łc i e  
o r ę ż a  o p r z e ć  p r z ys z ło ść  k r a ju ,  n i e  b y ł b y  w y ­
p r o w a d z i ł  z n i e g o ' n a t y ch m i a s t  p o  p rzy  t ł u m i e n i u  
p o w s t a n i a ,  d o b o r u  wojska  sw eg o .  K a z a w s z y  
z w y c i ę z k i m  ż o ł n i e r z o m  ros syj skim p o w r ó c i ć d o  
s i ed z ib  s w o i c h ,  d o w i ó d ł ,  ź e  w u m i a r k o ­
w a n i u  i p r aw no śc i  ś r o d k ó w  p r z e z  a d m i n i s t r a -  
c y ą  K ró l e s tw a  p r z e d s i ę w z i ę t y c h , z u p e ł n i e  p o ­
k ł ada  za u l a n i e .  N a  tej n a dz i e i  n i e  z a w i ó d ł  
s i ę .  P o k ó j ,  k t ó r e g o s w o b o d  Po l s ka  o b e c n i e  
u ż y w a ,  u s p r a w i e d l i w ia  to z a u fa n i e  w o cz a ch  
C es a r za  i d o w o d z i  o n e g o  w  o c z a c h  E u r o p y . ”

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  I.  Marca.

D n i a  6. z.  m .  p rz e cz y ta n o  w m e c z e t a c h  
ch a t i s z e r y f  W i e l k i e g o  Suł tana,  n i e ty lko  o b e j ­
muj ący  p rz eb a cz e n i e  M e h m e d o w i  A l e m u ,  a l e  
nadto  po twier dz a j ący  g o  na  u r z ę d z i e  Wice*  
Króla  E g i p tu .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  27.  Marca.

L i s t  z  B e lg rad u  d o n o s i ,  i ż  w S e m e n d r y i  
b y ł  w ie lk i  pożar,  p rze z  który spłoDą ł  cały  ar­
s e n a ł  Serwiański .

N a  g i e ł d z i e  nasze j  pap iery  t e m i  d n ia m i  
z n a c z n i e  spad ły .  P o w o d e m  d o  t eg o  zdaje  
s i ę  być d o m n i e m a n i e ,  i e  sprawa  eg ipsko- tu -  
recka z g o d n y m  s p o s o b e m  n i e  b ę d z i e  m og ła  
b y ć  za ła tw ioną .  D z i ś  za akcye  b a n k o w e  ią*  
d a n o  1211,  a za 5 p r o c e n t o w e  met a l l iqu es  921*

O d e b r a n e  w ' i r y e ś c i e  l isty z G rec y i  w yra ­
żają,  i ż  w kraju ty m  powraca  porządek  i z a u ­
fan i e .  D u c h o w n i  n a po mi na ją  sw oj e  o w i e ­
c z k i ,  aby op uśc i l i  j ask in ie ,  w k tórych  s i ę  
s c h r o n i l i  przed  d ra p ie żn em i  wi lkami .  Kr ó ­
l o w i  p o d a n o  m n ó s t w o  p r ó ś b ,  zawiera ją cy ch
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♦kargi ca  ucisk dowódzeów wojskowych.  L i ­
sty ta obe jmują  niektóre szczegóły o mie­
szkaniu Króla i Kegencyi .  Ju ż  za czasów 
H r .  Capodistrias był wybudowany pałac rzą­
dowy na  trzy p iqtra,  każde o 13 pokojach.  
Niższe piętro łączyło się przez  wchodn ią  b r a ­
mę  s obs zernym o g r o d e m ,  za k tórym były 
publ iczne  przechadzki .  Królewscy Komrnis- 
sarze,  którzy poprzedzi l i  przybycie Króla do 
N t u p l i i ,  przerobi l i  te 13 pokojów n iższego 
piętra w trzy wielkie wspaniale przyozdobio­
n e  sale, z których jedna wybita jest karmazy­
n ow ym  aksamitem, z łotem wyszywanym,  d r u ­
ga kolorami narodowemi ,  a trzecia z ielonym. 
Drugie  p i ę t r o , gdzie Król mieszka,  ma b o ­
gate sprzęty w wybornym guście. W  Naupli i  
chodziła wieść,  źe n iebawem będzie  regular ­
ny związek między Naupl ią  a T ry e s te m  za 
po moc ą  statku parowego.  W  Tryeśc ie  utrzy­
mują  już niektórzy,  że okręt  ten jest co dz ien ­
n ie  spodziewany.

Z  P r e 8 b u r g a ,  dnia 28- Marca.
Narady Sejmu Węgiersk iego nie  były do­

tąd dla ogółu  in teresu jącemu D o p ie ro  temi 
dn iami  uchwalono w I zb ie  niższej ,  aby wszy­
stkie wyznania cbrześciańskie mogły mieć 
w W ęgr zech  te same prawa,  jakiemi się c ie ­
szy wyznanie rzymsko-ka tol ickie .  Ciekawe 
były mowy Deputowanych  wyznania katoli­
ck iego ,  b roniących z największą gorliwością 
projektu tego. W  Izbie wyższej nie  utrzymał  
się wprawdzie ten wniosek;  wszelako,  gdy 
go teraz Izba niższa powtórnie do Izby  wyż­
szej przesiała,  spodz iewamy s ię ,  źe przez 
Wyższe wpływy wniosek tą rażą przyjętym 
Zostanie.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 26. Marca.

Onegda j  galowe przy dworze było przed ­
s tawienie ,  jako w dzień doroczny powrotu 
N. Pana z niewoli  francuskiej.

O d  k i l ku  d n i  d u ż o  z n u w u  m ó w i ą  o k o n i e ­
c z n o ś c i  z a p r o w a d z e n i a  n o w y c h  ś r o d k ó w  b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  o r a z  o r o z b r o j e n i u  o c h o t n i k ó w  
K r ó l e w s k i c h  i s t r o n n i k ó w  K r ó l o w ó i ,  k tó ry ch  
t e r a z  fu n a z y w a j ą  C hr i s t i n os . '  C h o c i a ż  r a d a
muie** Wa.8° rl '.w' e s i^ y n  przedmiotem zaj-
t t e do ?k ?i!“ y J " ’ U b y  Śrndki te wkro-W  !ku Przyjsc miały.

Wczora j  zdawało s ię,  jak gdyby nienrzvia-

cacb tvlko°'8ka M adr y ' 0bleSa , y > bo na uli- cac tyl o samych żołnie rzy widać by ło ;
szyldwachy k r z ą (a| y  gję na wszystkich p u n .
ktacb i l iczne patrule rozpędzały tu i owdzie
chcące się gromadzić g rUpy ciekawych.  T e
nadzwyczajne  przygotowania n ie  były bez
pr zy czyny ,  Karoliści a lbowiem postanowili

yli w tym d n iu  po d n ieść  bunt  pow szechny

i stolicę n a  wszystkich rogach zapalić. 
od samego rana zaczepiali się nawzajem ocho­
tnicy Królewscy i Chri st inos,  przeto też słu­
sznie niespokojnego dn ia  wyglądano.  —  
Przed  kilku dnia mi  przechodził  lokaj ze z n a ­
cznego dom u  przez przedmieśc ie,  gdz ie  sa ­
m o  najuboższe pospólstwo mieszka ; przytrzy­
m ano  go i z m u s z o n o ,  aby najokropniejsze 
krzyczał wiwaty ; gdy się tego wzbraniał ,  i d o - 
t łoch na  n iego napadł  i tak strasznie go  po­
kaleczył,  źe w kilka godz in po tem ducha wy­
zionął .  P o d o b n e  bezprawia wydarzają s i ę  
tu  nieraz.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 5, Kwietnia.

Już  d, 2. m. b. pos tanowienia bilu dotycząą 
cego się kościoła I r landzkiego  Izba  je dn o-  
zgodnie  uchwali ła.  Nie spodziewaliśmy się 
tego po zaciętej oppo zycy i ,  z którą To r rys o-  
wie przeciw temu nawet jeszcze w poniedz ia ­
łek wystąpili. Wszakże  bądź,  źe tymczasem 
partye się między sobą pojedna ły , bądź ,  źa 
inne  n iezna jome zaszły przypadki ,  dość po­
znali siq oni  naraz na konieczności  wszystkich 
prze łożonych  zmian  i Sir Rober t  Pee l  n icze­
go więcej nie żądał od L o rd a  A l t h o r p ,  jak 
tylko przyrzeczenia ,  —  ile on  to mógł  dać,  
niezapytawszy się wprzód kolegów — źe te­
raźniejsi posiadacze preb en d  żadnego na d o ­
chodach swoich n ieponiosą  uszczerbku.  T o  
dowodzi  wy raźnie ,  źe stronnictwa się zbl iża­
ją ku sobie i g łównym teraz przedmiote m 
n iezgody jest  tylko pytanie,  p rze łożone  przez 
L orda  A l t h o rp  względem zamiany dz iesięc iu 
na i nny jaki poda tek ,  względem czego T o r -  
rysowie przec iwnego są zdania ,  jak W h ig o -  
wie. Wszakże podczas wakacyi W ie lk a n o ­
cnych  znajdzie się czas do zniesienia się ob o ­
pólnie i względem tego pytania,  a taką drogą 
do dokonania pojednania .

Dn ia  3 m. b. wniósł Pan  H u m s  w I z b i e  
niższej o znies ien ie  kary cielesnej  w woj­
sku,  tusząc sob ie ,  źe swego d o p n i e ,  ile źe 
Minis trowie  teraźniejsi  w lej mierze  dawniej  
się z nim zgadzali.  A l e  ci odkąd są w urzę­
dzie , tyle odebral i  za ręczeń od najcelniej ­
szych Szefów pułków, iż b«z o b a w y  p r z e d  
b a t o g i e m  żołnierza angielskiego n iepodo­
bna  trzymać na wodzy,  iż się nie odważyl i  
b ronić  teraz zdania ,  za którem będąc w o p ­
pozycyi obstawali.  N ada rem nie  zniżył  i ogra­
n iczył  za radą  Pa n a  Burdett ,  Sir H u m e  w n io ­
sek swój w ten sposób ,  iż chciał  zat rzymać 
batog w przypadku buntowniczego  op o ru ,  
zbiegostwa i kradz ieży;  Ministrowie ani  n a  
to  przystać nie chcieli .  Wszakże gdy przy­
szło do przegłosowania ,  zyskali tylko wię­
kszość 11 głosów na  korzyść swoję,  Zresz tą
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poprowadzi  nas to do konieczności  obmyśle­
nia innych  sposobów kar ,  bardziej  odp ow ie ­
dnic h  czasom naszym, i pokaże się nareszcie,  
ze  w naszem wojaku równie jak w innych 
ucywi lizowanych krajach karność i bez bizuna 
m oże  być u t rzyma ną ,  jakoż nawet  w naszem 
wojsku teraz n ie równie  rzadziej używają one- 
g o ,  niż dawniej .  — Przyjaciele Murzynów 
odbywszy w przeszłym tygodniu wielkie zgro­
m adzen ie  w stolicy, wydali odezwę do Pa r ­
la m e n tu ,  w której o n iezwłoczne  i zupe łne  
uwoln ien ie  n iewolników proszą ;  wszakże 
mieli  oni  tyle rozumu,  iż to słowo n i e z w ł o ­
c z n e  wyiłórnaczyli,  w jakim sensie go użyl i ;  
zgadzają się oraz na to, aby właścicielom d a ­
n o  wynagrodzenie ;  owszem są i tacy,  którzy 
z największym dla siebie zaszczytem oświad­
czyli ,  iż chcą z własnej kieszeni znacznych  
na ten c t l  summ dostarczać. Minist rowie,  
jak się zdaje,  ternu także roszczeniu sprzyjać 
n ie  mogą,  a L o rd  H o w ic k ,  zięć L o r d s  Grey,  
dla tego musiał  się wyrzec podsekretaryaiu 
osad ,  iż oswobodzic ie lom (emancypacyoni -  
sloin) więcej był przyrzekł ,  niż MinisUryum 
wśród obecnych  okoliczności  dot rzymać m o ­
gło.  — Bil I r landzki  dla przyt łumienia Die- 
spokojności  we wtorek o trzymał zatwierdze­
n i e  i znaczenie  prawa, p rz t lo  też Pa n  O ’Con 
ne l l ,  dopóki  bil ten mieć będz ie  znaczenie  
swo je ,  do I r landyi  nie wróc i ;  zapewne pod ­
czas tego weźmie  on nasze pospólstwo w obro ­
ty, __"\V I z b i e  wyższej przeszedł  bil mini-
steryalny , sposób wyborów Przysięgłych I r ­
landzkich zbliżający do systematu angielskie­
g o ,  na co Torryso wi e  bardzo powstawali .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W  Powiec ie  Krobskim położone  sądownie 

na 47,407 ocenione  dobra szlacheckie Go-  
lejewko, czyli Czestram cum pertinentiis Gole- 
jewo i Olb ina ,  na których dożywocie dla Ana-  
Stazyi z Rogalińskich owdowiałej Bronikow­
skiej jest zapisane,  drogą subhastacyi publ i ­
cznie najwięcej dającemu sprzedane być mają,  
którym końcem termina licytacyjne

n a  d z i e ń  1 5 - G r u d n i a  r, b , ,  
n a  d z i e ń  16. M a r c a  1 S 3 3» 

terrnina zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  i 9. C z e r w c a  1 8 3 3 .

zrana o godzinie 9. przed W n y m  Wolf f  Sędzią 
Ziemiańskim w miejscu wyznaczone zostały. 
Zdolno ść  kupienia mających uwiadomiamy 
o terminach tych z nadmienien iem , iż w ter­
min ie ostatnim nie ruchomość  najwięcej dają­

cemu przysądzoną zostanie , na późniejsze zaś 
podania wzgląd miany niebędz ie ,  jeżeli p ra ­
wne okoliczności wyjątku niedozwolą.

Zresztą zostawia się aż do 4. tygodni przed 
ostatnim terminem każdemu wolność,  don ie­
sienia nam o niedokładnościach, jakieby przy 
sporządzeniu taxy,  która każdego czasu w Re- 
gistraturze naszej przejrzaną być może ,  zajść 
były mogły.

W schow a,  dnia 20. Sierpnia 1832,
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wierzyc iele niezna jomi kassy 33.) Kargo-  

wskiego Król. batal ionu landwerów,  którzy 
z r. 1832- pretensye do wspomnionej  kassy ro­
ścić mniemają ,  wzywamy niniejszem,t  aby bię 
na  wyznaczonym

w d n i u  17. L i p c a  r. b. 
o godz. 10. zrana przed Ur .  Molkow Referen-  
daryuszem Sądu Ziemiańskiego w Izbie naszej 
posłuchań terminie likwidacyjnym osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych P e łn om ocni ­
ków stawili,  pretensye swe podawali i takowe f  
pot rzebnemi  dowodami wsparli,  w razie zaś 
niestawienia się spodziewać się m o g ą , iż z ta- 
kowcmi do rzeczonej kassy rnającemi pretensy- 
ami prekludowani i tylko do osoby tego,  z k tó­
rym kontrakty z a w i e r a l i ,  oddaleni bądą.

Międzyrzecz ,  dnia 2.4. Stycznia i 8 3 3 -
Królewsko - Pruski S§d Ziemiański.

A u l c y a  nowych mebli.
W  d n i u  23. m b. przed południem od go­

dziny 9. do 12. i po południu od godziny u., 
odbędzie się w pałacu Hrabi  Działyńskiego 
w Poznaniu w Starym Rynku pod liczbą 78- — 
naprzeciw g łównego odwachu — publiczna 
sprzedaż ,  należących do urządzonej  tam da- 
dwniej resursy dla obywate l i , mebli  z macho-  
n i o w eg o ,  brzozowego i olszowego drzewa 
i innych przedmiotów , jakoto:  kilka tuzinów
krzeseł wyplatanych i kilka krzeseł z poręcza­
m i , sof, stołów do gry i inych,  różnych lamp 
pokojowych,  stołowych i ściennych,  firanek 
do okien i t .  d . , wszystko jeszcze nieużywane .

P o z n a ń ,  dnia 8. Kwietnia 18 3 3 -
W e i m a n n ,  C a s t n e r ,

Kommissarz Sprawiedliw. Aukcyonator .

Od  Sgo Wojc iecha  r. b. jest do wydzierża­
wienia n a  folwarku Sytkowa pod Poznaniem,  
gościniec i stajnia wjezdna, przy samym trakcie 
żwirowym berlińskim, wraz z rolą i bez roli.

Golencin pod Poznaniem,  d. 5. Kwiet. 1 8 3 3 -


